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Wpływ barwy gleby na jej  u r o d z a j n o ś ć .
W iadom ą je s t  rzeczą, że zabarw ien ie ziem i w yw iera 

w ielk i w pływ  n a  je j u rodzajność. Ścisłe jed n ak  badan ia  
w  te j m ierze zaw dzięczam y dopiero prof. E . W  o l l n e m u  
w M onachium . N a ich  podstaw ie w ysnu ł on n astęp u jące  
w n io sk i:

B arw a g'leby pow stałej z sk ładników  m in era ln y ch  
(gliny, p iasku , w apna) je s t  b ia ła ; dom ieszka m ate ry j 
p róchn icznych  w yw ołu je  w m iarę ilości swej szarą, b ru 
n a tn ą  lub  wreszcie czarną  b a rw ę ; m n ie jsza  lub  w iększa 
zaw artość  połączeń żelazow ych jak o  to  tle n k u  lub w o
doro tlenku  żelazowego pow oduje zabarw ien ie  żółtaw e, 
b ru n a tn a w e  aż do ciem no rdzaw ego. W  ziem iach  pias- 
czy sty ch  w y starcza  ju ż  zaw artość  0 2 —O3°/0 p ró ch n icz
n ych  su b stan cy i lub  1% tle n k u  żelazow ego, ab y  w su 
chym  stan ie  w yw ołać barw ę szarą  lub czerw oną, pod
czas g d y  w ziem niach  g lin ia s ty ch  to  zabarw ien ie w y
stęp u je  dopiero p rzy  zaw artości 2 —5% próchn icy  a 
5— 10% tlen k u  żelaza.

P rzy czy n a  te j różnicy  w sile barw iące j ow ych m a- 
te ry i po lega głów nie n a  stosunkow o ściślejszem  zm ię- 
szan iu  się cząstek  g lin ia s ty ch  z m ate ry am i barw iącem i. 
Z m ianę b arw y  w jed n e j i te j sam ej glebie w yw ołu je 
z j ednej s tro n y  ro zm a ita  z a w a r t o ś ć  w o d y  — z d ru 
giej s tro n y  p r z e m i a n y  p o ł ą c z e ń  ż e l a z o w y c h  
lub p r ó c h n i c z n y c h .

Ogółem  w ziąw szy  są g leby  t e r n  c i e m n i e j s z e  
i m  w i ę k s z a  je s t  zaw artość  w o d y  i o d w ro tn ie ; ty czy  
się to  zw łaszcza ziem i b o gatych  w próchnicę, k tó re  w 
obfitej w ilgoci są c iem nobrunatne aż czarne, z u by tk iem

*) Blatter fiir Zuckerriibenbau. 1899. Nr. 9.

w ody ja śn ie ją  a w suchym  stan ie  są białe, lub szaro- 
białe. Z iem ie zabarw ione n a  żółto lub  b run a tn aw o  p rzez  
tlen ek  żelazow y p rz y b ie ra ją  b arw ę jaśn ie jszą , czasem  
zielonaw ą, skoro pod w pływ em  b rak u  pow ietrza (a w ięc 
sku tk iem  n ad m ia ru  w ilgoci) połączenie to  zostan ie od- 
tlen ione  i zm ienione w  sole żelazaw e.

S postrzeżen ia  gospodarskie doprow adziły  do p rz y 
puszczenia, że w zim niejszych  k lim a tach  rozw ojow i 
roślin  w ym agających  w iększej ilości ciepła, w  w ysokim  
s to p n iu  sp rz y ja  c iem na b arw a gleby, podczas g dy  w 
okolicach o w ysokiej ciepłocie ja sn e  zabarw ien ie  po
w ierzchn i ro li je s t  korzystn iejsze. D la objaśn ien ia ty ch  
spostrzeżeń  s łuży  okoliczność, że p rz y  ciem nej barw ie 
n ie ty lk o  ziem ia się szybciej ogrzew a, lecz n ad to  i ciepło 
w w yższym  stopn iu  za trzy m u je  — w zględnie, że ja s n a  
b arw a zm niejsza  szkodliw e dzia łan ie  zb y t w ysokiej cie
p ło ty .

W o lin y  p rzep ro w ad ził b ad an ia  nad  te m p e ra tu rą  
gleb, k tó ry ch  pow ierzchnię zabarw iono sadzą, tlenk iem  
żelaza, p roszkiem  m arm urow ym  lub m ięszan iną ty ch  
sk ładników . Oto w y n ik i średnie z dw ugodzinnych  spo
strzeżeń  p rzep row adzonycn  28 i 29 czerw ca 1879 r.

Piasek k r z e m o w y  Ciepłota (w 0° C.)
b a r w a  pewierzehni na powierzchni w głębokości 10 cm.

czarna 32-83 28-33
ciemno szara 82-39 28-46
średnio szara : 31-98 27-82
jasno szara 80-94 27-20
ciemno brunatna 31-76 27-29
średnio „ . . . 31-65 27-19
jasno „ . 30-93 27-34
słabo „ 30-70 26-40

Podobne różnice w  w ilgo tnym  stan ie  o k azu ją  się 
pod w pływ em  ro zm aite j b a rw y : (od 19 do 24 sierpn ia  
1878).
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Temperatura w głębokości 10 cm. 
glinka czarna biała

mokra . . . .  17-27 16'65
wilgotna . . . . 17 42 16-54
sucha . . . .  18-01 16-88

Z tego  w ynika, że w ciepłej porze roku  ziem ia o 
ciem no zabarw ionej pow ierzchn i p rzec ię tn ie  je s t  c iep le j
sza n iż  p rzy  ja sn em  zabarw ieniu . Z resz tą  okazało się, 
że te  różnice ten rp e ra tu ry  są n a jw ięk sze  w czasie dzien
nego m aksim um  i p rzy  n ie tam ow anem  nasłoneczn ien iu  
a na jm n ie jsze  w czasie dziennego m inim um  i p rzy  po
w strzy m an iu  nasłoneczn ien ia (insolacyi).

D la w y jaśn ien ia  ty ch  spostrzeżeń  w spom nieć należy, 
że s iła  poch łan ian ia  p rom ien i słonecznych p rzez ziem ię 
w z ras ta  w m iarę  j a k  pow ierzchnia je s t  ciem niej z a b a r
w iona. D otyczy to  je d n a k  ty lk o  p rom ieni św iecących, 
bo n ie  w iem y jeszcze czy niew idoczne, u l tra  czerw one 
t .  j .  w łaściw e ciep lane prom ien ie zachow ują się w ten  
sam  sposób w zględem  barw y . P oniew aż je d n a k  p rom ie
n ie w idoczne, p rzy  poch łan ian iu  (absorpcyi), zm ien ia ją  
się w  niew idzialne i to w sto su n k u  n iezby t szerokim  
(1 : 2), p rzeto  rozg rzan ie  ziem i n a  pow ierzchn i m usi być 
o ty le  siln iejsze im  ciem niejsza je s t  je j  b arw a i n a  im  
w iększą głębokość może się rozszerzyć ciep ło ta , p rz y 
b ra n a  przez w a rs tw y  w ierzchne, p rzy  jed n ak ie j zresz tą  
fizykalnej jak o śc i gleby.

Co do zdolności w yprom ien iow ania c iep ła  b arw a  
ziem i n ie d a je  żadnych  w skazów ek.

W  p rzy to czo n y ch  wyżej b ad an iach  następow ało  
obniżenie ciep ło ty  podczas nocy n a  ziem iach jasn y ch , 
a pom im o tego  ciep ło ta  ich nie zn iży ła  się poniżej c ie 
p ło ty  ziem jasn y ch . S tosunkow o w yższa te m p e ra tu ra  
ziem  ciem nych m usi w k lim a tach  zim niejszych  w yw rzeć 
w pływ  k o rzy stn y  n a  w zrost roślin , a to  zw łaszcza p rzy  
ta k ic h  k u ltu rach , k tó re  ja k  np. b u rak i w y m ag a ją  sze
rok ich  odstępów  m iędzy  roślinam i a przez to  pow odują  
s iln ie jsze nasłoneczn ien ie ziem i, w w yższym  sto p n iu  
n iż  p rz y  tak ich , k tó re  ziem ię ocieniają .

W  odnośnych b ad an iach  "Wollnego zabarw iono  po
w ierzchn ię  ziem i żw irk iem  (w ielkości 2 — 6 m m ) z w ę 
g la kam iennego i z m arm u ru  k a ra ry js k ie g o ; użycie 
ty ch  barw ików  w stan ie  sproszkow anym  okazało  się 
niestosow nem , bo je  deszcz w  ziem ię sp łókiw ał. P o le tk a  
upraw iono zw y k ły m  sposobem , znaw ożono sz tucznym  
naw ozem , obsiano i po za ró w n an iu  pow ierzchn i p o sy 
pano rów nom iern ie ow ym i barw ikam i po 2 Ł/2 l i tr a  n a  
4 m 2. C hw asty  w szystk ie  w yryw ano uw aża jąc  s ta ran n ie  
by  n ie  zbu rzyć pow ierzchni.

W zejśc ie  buraków  odbyło się n a  ziem iach o ciem 
nej pow ierzchn i w cześniej i rów nom iern ie j niż na  j a 
snych.

. Co do plonów  (z 4 m 2) p okaza ły  się n as tęp u jące  
ró ż n ic e :

Rok barwa ziemi ilość
buraków

Zbiór  (w gr.) 
korzeni liści

Stosunek
zbioru

buraków

18S3
f czarna \ 
\ b ia ła  1 po 36

6.700
5.880

2.750
2.470

113.9
100.0

1884
1 czarna i 
l b ia ła  / po 36

20.370
17.650

9.120
9.020

115.4
100.0

1885
f czarn a  t 
i b ia ła  J po 16

32.200
26.200

9.500
8.700

122.9
100.0

1893
i czarna i 
i  b iała  i po 25

14.070
11.720

6.500
6.050

120.1
100.1

1894
1 czarn a  i 
i b ia ła  J po 25

8.760
8.000

6.160
4.240

109.5
100.0

P rzy  ciem nej barw ie  ziem i osiągnięto ' te d y  p lo n y  
w yższe n iż p rz y  ja sn e j. W p ły w  te n  ciem nego zab ar
w ien ia  pow ierzchn i n a  szybsze ogrzew anie się z iem i 
za leży  od dłuższego trw a n ia  d z ia łan ia  p rom ien i słone
cznych , od w ilgoci ziem i i od stosunków  c iep ło tn y ck  
k lim a tu .

Co do w p ły w u  zaicartości wody w ziem i fakt,, że 
p rzy  ciem nem  zab arw ien iu  pow ierzchn i parow an ie  się 
zw iększa, za s łu g u je  o ty le  n a  u w a g ę , że zasób w il
goci ciem no zabarw ionej ziem i, zw łaszcza posiadającej 
s łab ą  zdolność z a trzy m y w an ia  wody, p rz y  suchej po
godzie m oże spaść znaczn ie  poniżej zasobu ziem i ja sn o  
zabarw ionej i s ta ć  się ta k  szczup łym , iż w yższa tem 
p e ra tu ra  n a  ziem i n ie  m oże ju ż  w yw rzeć sw ego sk u tk u . 
W  tak ich  w y p ad k ach  rozw ój roślin  n a  g lebach  ciem 
n ych  zosta je  upośledzony i p lony  ich  są m niejsze od 
plonów  zebranych  n a  ziem iach  ja sn y c h  tej; sam ej zresz tą  
jakości.

S topień , w ja k im  p aro w an ie  zaw isłe  je s t  od b arw y  
gleby, ocenić m ożna pod ług  b ad ań  G. Esera  dokona
n ych  n a  w ap n is ty m  p iask u  bezp róchn icznym . Otóż po 
w ierzchn ia  1.000 cm 2 w y p aro w ała  gr. w o d y :

barwa p o w ie rz c h n i : czarna  szara  b ru n a tn a  żółta biała
od 21 — 28/V III. 1883 3465 3315 3205 2882 2660
„ 24—30/V I. 1883 1553 1533 1442 1370 1153

Z iem ia w ięc w y p aro w u je  tern w ięcej w ody im  
ciem niej zabarw iona je s t  je j  pow ierzchnia. D latego  
p rz y  suchej pogodzie ciem ne zabarw ien ie może w yw o
łać  obniżenie w ilgo tności g leb y  a p rzez to  zm niejszenie 
p lonu. N a to m ias t ze w zrostem  zaw artośc i w ody zm n ie j
sza się w pływ  ciem nego zab arw ien ia  ziem i n a  je j  tem 
p e ra tu rę .

Z teg o  zd a je  się pow odu w k lim a tach  gorących  
ja śn ie j zabarw ione  ziem ie w y k azu ją  k o rzy stn ie jsze  w a 
ru n k i w eg etacy jn e  aniżeli ziem ie ciem ne. W  ja sn y ch  
ziem iach  n ad to  ciep ło ta  n ie  ta k  szybko p rzek racza  g ra 
nicę, poza k tó rą  w yw iera  itjem n y  w p ływ  na w zrost 
roślin .

Z ty c h  fak tó w  m ożna w n io sk o w ać :
1) że p rzy  dostatecznym za p a s i• ivilgoci i p rzy  j e 

d n ak ich  z resz tą  w aru n k ach , jak o też  w klimacie zim niej
szym  wzrost roślin  o ty le  je s t  lepszy , o ile b arw a ziem i 
je s t  ciem niejsza ;

2) że przeciw nie p rzy  braku wilgoci i w ciepłym  
klimacie zdolność p ro d u k cy jn a  roślin  je s t  tern lepsza, im  
ja śn ie j je s t  ziem ia zabarw iona .

O ile w niosk i te  p rzy d ać  się m ogą w p rak tyce , 
trzeb a  dopiero rozw ażyć, bo ziem ie u p raw n e n ie  m ogą 
przecież, j a k  pow yżej, o trzy m ać  sztucznej barw y, lecz 
zaw dzięczają  j ą  dom ieszce ro zm aity ch  sk ładn ików  g łó 
w nie pom ienionych  w yżej po łączeń  p róchn icznych  i że
lazow ych. B arw a ciem niejsza  p rzez  n ie  w yw ołana w y 
w rze n iezaw odnie n a  rośliny  sk u tek  ta k i  sam , ja k i  się 
w  pow yższych  dośw iadczeniach  okazał, o ile inne fizy
kalne  w łasności ziem i p rzez  te  sk ład n ik i n ie u legną 
is to tn y m  zm ianom .

R zeczyw iście okazu je  się to, z dośw iadczeń, doko
n an y ch  z p iask iem  kwarcowym , czystym  a więc b ia łym  
i zaw iera jącym  żelazo, a w ięc z n a tu ry  zabarw ionym .

W  głębokości 10 cm. w ynosiła  te m p e ra tu ra  
p iask u  białego 24.18 °C b ia łego  21.27 °C

„ żó łtego  24.67 „ czerw ono-brunatnego  21.70 „
+  0.49 „ -j- 0.43 „
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Podobny sk.uttek w y w rą  tak że  su b stan ey e  próchni- 
czne n a  ogrzanie g leb  m inera lnych , jeże li zm ien ia jąc  
b arw ę nie zm ienią ich  zachow yw ania się wobec ciep ła 
i wody. Skoro bowiem  barw iące te  sk ład n ik i w y stąp ią  
w  tak ich  ilościach, że w yw rą w pływ  ro z s trzy g a jąc y  n a  
fizykalne w łasności ro li, to  w tedy  w pływ  b arw y  m oże 
być zupełnie usun ięty , lub też  objaw ić się w przeciw nym  
k ieru n k u .

0  tlenku żelazowym  na leży  w spom nieć, że posiada 
większą  zdolność p o ch łan ian ia  c iep ła  niż inne głów ne 
sk ład n ik i g leby  i że przew odzi ciepło w m niejszym  sto
p n iu  ja k  kw arc, ale w w yższym  niż g lina  i w apno. 
"W m ięszanm ie przeto  z o s ta tn im i sk ładn ikam i pew na 
w iększa zaw artość żelaza nie w yw rze n iem al żadnego 
w p ły w u  n a  ogrzanie ziem i, w p iask u  zaś kw arcow ym  
podzia ła  naw et ogran iczająco  w ty m  kierunku . W  je sz 
cze w yższym  sto p n iu  objaw ią się podobne sk u tk i p rzy  
obecności próchnicy , k tó ra  w y stęp u jąc  w w iększych 
ilościach  zm niejsza nadzw yczaj zdolność p rzew odzen ia 
ciep ła  w ziem i a p rzez znaczne zw iększenie zasobu 
w ody podnosi zdolność p o ch łan ian ia  ciepła a rów nocze
śnie i spostrzebow anie c iep ła  przez parow anie z po
w ierzchn i ziem i. Z ty ch to  pow odów  w yższa zaw artość  
p róchnicy  pom im o w yw ołan ia  b arw y  ciem nej p rzeszko
dzi siln ie jszem u ogrzan iu  się gleby.

N aj w ybitn ie j w y s tęp u ją  te  ob jaw y n a  ziem iach 
to rfow ych , k tó re  p rzy  n ietam ow anem  nasłonecznien iu  
z pow odu ciem nozabarw ionej pow ierzchni o w iele sil
n iej się ogrzew ają n iż inne g a tu n k i gleby, ale z pow odu 
swej m ałej zdolności przew odzenia a w ielkiej zdolności 
p o ch łan ian ia  ciep ła w tak ich  w aru n k ach  w porów naniu  
z tem i innem i ziem iam i m ają  w  g łęb i tem p era tu rę  n iż
szą. P o k azu je  się to  dobitn ie z bad ań  W ollnego, w  k tó 
ry ch  g linkę i p iasek  kw arcow y m ięszano z rozm aitem i 
ilościam i sproszkow anego to rfu .

T em p era tu ra  ziem i w głębokości 15 cm. w ynosiła 
w  0 C. p rzy  zaw artośc i p róchnicy

tj .  to rfu  %  o b ję tśc i 0 25 50 75 100
w p iasku  kw arcow ym  22.40 2199  21.50 20.58 19.48
w glince 20.60 20.81 20.11 19.87 19.49

Z tego w szystkiego w yn ika, że barwa powierzchni 
sprzyja  ogrzewaniu się ziem i, jeże li zachow anie się sk ła
dników  m inera lnych  je s t  w p rzyb liżen iu  je d n a k ie  t. j . 
jeże li ilość próchnicy i żelaza jes t tak m a ła , że w praw dzie  
barwa p rzezto  ciemnieje, ale zdolność pochłaniania i prze
wodzenia ciepła gleby nie doznają żadnej znaczniejszej od
m iany, że jednak wpływ barwy się zm niejsza  lub  ustaje, 
n aw e t w pew nych w aru n k ach  dzia ła  w przeciw nym  
k ie ru n k u  skoro ta granica  zaw artośc i p róchn icy  lub  że
laza  została przekroczona.

Z resztą  należy  pam iętać , że te  ziem ie z c iem n ie j
szej barw y najw ięcej odniosą korzyści, u  k tó ry ch  w zglę
dnie m ałe ilości p róchn icy  i tle n k u  żelazow ego w y s ta r
cza ją  do w yw ołan ia  b arw y  sp rzy j aj ące j.

B r. T. K .

Z. nowycł} doświadczeń.
Działanie tomasówki w porównaniu do superfos- 

fatów. Prof. S tok lasa  w  czeskiej politechnice p rzep ro 
w adził dośw iadczenia porów naw cze z tom asów ką i su- 
p erfosfa tam i oraz fosfo ry tam i we w azonach. Z iem ia

u ży ta  b y ła  g lin ia s ta  z zaw artośc ią  3°/0 w apna, zasiano 
n a  niej owies. W y n ik i by ły  n as tęp u jące  po obliczeuiu 
średniej z 10 w azo n ó w :

Z ia rn a  Słom y
I. bez naw ozu  . . . . .  96 gr. 135 gr.
I I .  naw iezione superfosfa tem  w

ilości 0 3 2  g r. kw asu  fosforo
wego, rozpuszczalnego w w o 
dzie . . . . - . 173 gr. 216 gr.

I I I .  naw iezione tom asów ką w ilo
ści 0-32 gr. kw asu  fosforo
wego, rozpuszczalnego w cy
try n ian ie  am onow ym  . . 136 gr. 170 g r.

IV . naw iezione kw asem  fosfo
row ym  nierozpuszczalnym  
(032 gr.) z fo sfo ry tu  z P lo-
r y d y ........................................118 g r. 149 g r.

P o tw ierdza się w ięc dośw iadczenie W agnera , że 
w  g lebach  g lin ia s ty ch  kw as fosforow y z tom asów ki 
dz ia ła  słabiej niż superfosfat, a m ianow icie ja k  1 do 
1-28. W a g n er oznaczał stosunek  m iędzy  dzia łan iem  ró 
w nych  ilości kw asu  fosforowego rozpuszczalnego w wo
dzie do tak iegoż kw asu  rozpuszczalnego w  cy try n ian ie  
am onow ym , ja k  1-6 do 1. W y n ik  dośw iadczenia S tok lasy  
je s t  d la  tom asów ki ko rzystn ie jszy , gdyż pod ług  cy fr 
pow yższych, celem  o trzy m an ia  tak ieg o  sam ego plonu 
ja k  n a  superfosfacie , w ypadałoby  dać zam ia s t 100 kilo 
su p erfo sfa tu  lo-procentow ego, ty lk o  128 kilo to m a
sów ki o zaw artośc i 15% kw asu fosforow ego, rozpusz
czalnego w  cy try n ian ie  am onowym . K . M.

Nowy szkodnik lia ziemniakakh. P . M aresch po
d a je  w  Wiener Landwirthschaftliche Ztg. w iadom ość 
o m asow em  p o jaw ien iu  się w C zechach i koło Z naim  
n a  M oraw ach skoczka ziem niaczanego (Chlorotia flave- 
scens Fbr.J k tó ry  n iszczy  nać ziem niaków  przedw cze
śnie i pow oduje bardzo znaczne obniżenie plonu. Owad 
ten  w stan ie  la rw y  je s t  podobny do dużej zielonej 
m szycy, 2 mm . d ługi, siedzi p rzyczep iony  n a  dolnej s tro 
n ie  liści z iem niaczanych, a po poruszen iu  ucieka na  bok 
lub  skacze za pom ocą długich  ty ln y ch  odnóży. Z arów no 
owad doskonały  ja k  i la rw a opatrzone są ry jk iem  d łu 
g im  i sp iczastą  ssaw ką, k tó rą  zap u szcza ją  w tk an k ę  
liścia  w ysysając  soki. Owad doskonały  o p atrzo n y  4-m a 
sk rzyd łam i je s t  w iększy, do 4 m m ., s iada  zarów no n a  
dolnej j a k  n a  górnej pow ierzchn i liści i skacze żw awo 
za  zb liżen iem  się. R ozm nożenie n a s tęp u je  bardzo  szybko 
p rzez  całe  la to  praw ie, j a k  u  m szyc i n ie je s t  p rzy w ią
zane do jed n e j p o ry  ró jk i Jednocześn ie  z dorosłem i 
ow adam i zn a jd u ją  się np. obecnie w e w rześn iu  i m łode 
larw y , k tó re  jeszcze do zim y żeru ją . Obok ziem niaków  
n a p a d a ją  one tak że  ogórki, to p in am b u r a n aw e t i liście 
buraków  w pobliżu  pól ziem niaczanych . N a b u rak ach  
jed n ak  szkody n ie  robią. L iście z iem niaków  opadn ięte  
p rzez te  szkodnik i sk ręca ją  się i schną przedw cześnie 
co n ieraz  p rzyp isyw ano  całkiem  in n y m  przyczynom .

P. M aresch zauw aży ł jednakże, że ziem niak i o sil
nej zdrow ej n ac i o p ie ra ją  się ła tw ie j szkodnikow i n iż 
z iem n iak i n a  słabszej rosnące ziem i i m niej b u jn e , k tó re  
n a jp ie rw e j u leg a ją . Ze środków  p rzeciw  tem u  szkodn i
kow i p róbow anych okazał się dość sku tecznym  rozczyn 
2°/0 w yciągu  z ty to n iu . Z auw ażono rów nież, że ziem 
n iak i sk rap ian e  siarka.nem  m iedzi p rzeciw  zarazie, są 
p rzez skoczki m niej naw iedzane. B yłoby do życzenia, 
aby z p rzy sz łą  w iosną p iln ą  uw agę zw rócono n a  po la 
ziem niaczane, czy n a  n ich  n ie p o jaw i się ów w cale n ie
p roszony gość czeski, aby  go m ożna w  d anym  raz ie  
w zarodzie w ytępić.
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Z praktyki gospodarskiej.
O przeorach.

P an  A . M isiągiew icz w  n rze  35. „ R o ln ik a“ p. t. : 
„ 0  up raw ie  przegonow ej “ słu szn ie  bardzo zw raca uw agę 
czy te ln ik ó w  n a  rozp raw kę p. T u rn au a  d rukow aną 
w roku  zeszłym  i rów nie słuszn ie s ta ra  się uzupełn ić  
ow ą ro zp raw k ą  uw agam i do tyczącem i gleb bardzo cięż
k ich , siln ie n ieprzepuszczalnych .

N ie ze w szystk iem i je d n a k  zdan iam i p. M. m ógł
b y m  się zgodzić. P rzed ew szy stk iem  zaleca au to r teo ryę 
K orzybsk iego  o „podłużnym " k ie ru n k u  o rk i i o b jaśn ia  
w y rażen ie  to dodatk iem  „podłużnym " „czyli n a jw ięk 
szym . Otóż n ie je s t  to  w łaściw em  tłóm aczeniem  „kie
ru n k u  podłużnego" K orzybskiego. K orzybsk i tłóm aczy , 
że „pod łużny  k ie ru n ek  je s t  to  ten , k tó ry  je s t  rów no
leg łym  z k ierunk iem  n ajb liższe j p łynącej w ody". A  da
lej d o d a je : „spadk i k ie ru n k u  pod łużnego  są zw ykle 
m niejsze, a często da jące  się dopiero in stru m en tem  n i
w elacy jn y m  w yczuć, gd y  przeciw nie spadk i poprzeczne 
są zw ykle siln ie jsze i z tego  pow odu ro ln icy  orzą n a j
częściej w k ie ru n k u  fa łszyw ym , poprzecznym . Ju ż  sam a 
zm ian a  tego  k ie ru n k u  n a  p o d łu żn y  — tw ierd z i K . — 
w p ły w a ogrom nie n a  u rodzajność  p rzez szybsze odpro
w adzan ie  w ody zaskórnej “ .

T eorya ta , w ciężkich p rzy n a jm n ie j ziem iach, nie 
o k aza ła  się ta k  b łogą w sw ych sk u tk ach  i zd a je  się, że 
i p. M. siebie je j nie zastosow uje , g dy  m ów iąc o spa
d k u  podłużnym , dodaje że je s t  on najw iększym . N a to 
m iast zupełn ie  racy o n a ln ą  je s t  zasada K orzybskiego, 
k tó rą  i p. M. podnosi, oddzielan ia  wyżej położonych 
g ru n tó w  od niżej po łożonych (jak  w p rzy k ład z ie  przez 
a u to ra  p rzy to czo n y m : lasu  od roli), row em  poprzecz
nym , ch w y ta jący m  w odę zaskórną  z tego  wyższego 
g ru n tu  i odprow adzającym  j ą  do row ów , na  obu k ra 
ja c h  tego  niższego g ru n tu  w k ie ru n k u  spadu i orki 
w ykopanych . N ie dodał ty lk o  p. M., że K orzybsk i do
ra d za  row y te  kam ien iam i w y k ład ać , bo inaczej ta  
znaczn ie jsza  ilość w ody zaskórnej n im i odp ływ ająca 
będzie w n ich  ziem ię ta k  silnie wry ry w a ła , że do k ilku  
la t  z row ów  zrobią się parow y, jeże li spadek  je s t  do
syć znacznym . W  okolicy gdzie  kam ien i n ie ma, sądzę 
że p rzeg rad zan ie  row ów  p ło tk am i zapychanem i perzem  
d a  te n  sam  rezu lta t.

C zy je d n a k  rów nie racy o n a ln y m  je s t  system  p. M. 
dzielenia pola „przegonam i w p ro s to k ą ty "  4 sążnie sze
rok ie  a 25 do 50 sążn i długie, to  m ojem  zdaniem  w ielka 
kw estya .

K orzybsk i p rzec ina  w p raw dzie  rów nież pole w p e
w nych  odstępach  w  poprzek  spadu , ale p rzec in a  je  nie 
b ruzdam i lecz row am i o 24 calach  głębokości, k tóre, by 
n ie trac ić  ziem i, orze i zasiew a do spodu, czyniąc je  
bardzo rozw artem i ( 6  ca li u  spodu, 2  łokcie u  góry). 
A le ja k i  cel m ogą m ieć poprzeczne p rzeo ry  p. M., o cal 
ty lk o  głębsze od bruzd pod łużnych  ? W szakże n ie m o
żna n aw et poomyśleć, ab y  w oda zaskórna, k tó ra  b ru z 
dam i zagonow em i do te j poprzecznej p rzeo ry  p rzy j dzie, 
w brew  n a tu ra ln em u  spadow i, posłuszn ie o d p ływ ała  do 
row ów  n a  k ra ja ch  pola w y k o p an y ch ; raczej przerw ie 
ona tę  przeszkodę jednocalow ą i będzie p ły n ąć  dalej 
b ru zd am i zagonow em i n a  dół, a — jeże li spadek  je s t 
s ilnym  — w każdej tak ie j b ruździe  zagonow ej w ydrze  
p o rząd n y  rów, w cale chyba w dalszej u p raw ie  n ie p o 
żądany .

Czy zresz tą  u p raw a w 4 sążniow e zagony, zale
can a  przez au to ra  je s t  bardzo racy o n aln ą , to, zd a je  się 
je s t  rzeczą przesądzoną. Z agony dadzą  się chyba jeszcze 
uspraw ied liw ić  na  ro lach  podm okłych  a bez spadu, rów 
nych , n igdy  n a  m ający ch  d o sta teczn y  spadek, szczegól
n ie  tam , gdzie przez d łuższą racy o n a ln ą  up raw ę orze 
się ju ż  m ożliw ie głęboko.

R easu m u jąc  to  w szystko, je s tem  zdania, że ja k  
z jed n e j s tro n y  p rzeo ry  w ężow ato prow adzone, j a k  je  
p. Je rz y  T u rn a u  zaleca, n iezupełn ie  są p rak ty czn e  na

glebach  ciężkich i silnie n ieprzepuszczalnych , o k tó ry ch  
pisze p. M., gd y ż  ta m  ziem ia n ie je s t  ta k  ła tw o  zlew ną 
i w a rs tw a  u ro d za jn a  nie d a je  się ta k  ła tw o  w yp łukać , 
j a k  w zn ak o m ity ch  glebach okolic P rzew orska i J a ro 
sław ia, a n a to m iast wężowo prow adzone p rzeo ry  m ogą 
m iejscam i w odę zaskórną zb y t długo p rze trzy m y w ać ; 
ta k  z d ru g ie j s tro n y  system  jn M isiągiew icza m a chyba 
o w iele w ięcej s tro n  ujem nych.

M ojem  zdan iem  n a  tak ich  g lebach  jed y n ie  racy o 
n a ln ą  je s t  up raw a p łask a  -  m ówię tu  n a tu ra ln ie
0 ziem i n a  pew nym  ju ż  stopn iu  k u ltu ry  będącej
1 p rzeo ry  w  pew nych  odstępach, choćby, ja k  p. M. 
żąda, co 25 sążni, a zresztą  tern  gęściej daw anych  im, 
g leba je s t  b ard z ie j n ieprzepuszczalną, tu k ierunku mniej 
więcej 45° do spadku prowadzone.

Jeże li w  ten  sposób p rzeo ry  prow adzim y, to  w oda 
zaskó rna dostaw szy  się do ty ch  p rzeo r i m ając  w nich  
n a tu ra ln y  spadek, będzie n iem i odp ływ ała, a p ły n ąc  
ukośnie do w łaściw ego, silnego spadku, n ie  będzie od
p ływ ać z w ielką siłą  i tern sam em  nie będzie p rzeo r 
w ydzierać. Co do narzędzia , jak iem  te  p rzeo ry  należy  
w ykonyw ać, to  by łbym  więcej za g łębokiem  w yoryw a-. 
n iem  ich  zw ykłym  pługiem , n iź oboryw aczem , d latego  
że oboryw acz rozsypu je ziem ię n a  obie stro n y , g dy  
skiba k ładziona zw yk łym  p ługiem  po s tron ie  niższej 
tw orzy  zarazem  pew ną tam ę d la  dop ływ ającej \v0 d 3r 
zaskórnej R ozum ie się, że odw rócona sk iba  pow inna 
być ryd lem  odpow iednio rozpraw ioną.

W  końcu do u jem n y ch  s tro n  system u p. M isiąg ie
w icza zaliczyć trzeb a  także s tra tę  pow ierzchni obsianej 
k tó rą  p. M. oblicza słusznie na  około °/0. J a k a  różnica 
w ilości b ruzd  je s t  p rz y  system ie p. M isiągiew icza, 
a p rz y  orce p łask iej i p rzeorach  ukośnych  pozw olę so
bie cyfrow o przedstaw ić . P rzy jm ijm y  k aw ałek  pola, d la 
k ró tszeg o  obliczenia ty lko  2 -m orgow y, w k sz ta łc ie  p ro 
s to k ą ta  o 120 sążn iach  długości a 53'5 sążn iach  szero
kości. Jeże li spadek  je s t  w k ie ru n k u  długości tego p ro 
s to k ą ta , to  w edle system u p. M. będzie co 4 sążnie Bru
zda podłużna, w ięc 13 bruzd  po 120 sążni x  1.560 są
żn i i (licząc ty lk o  co 50 sążni) 2 b ruzdy  poprzeczne po 
53-5 s. =  107, razem  w ięc 1 667 sążni. P rz y  p łask iej 
orce, licząc bruzdę pod łużną m niej więcej co 1 m org, 
będzie 2 bruzd  po 120 s. — 240 s , a b io rąc  ukośne 
b ruzdy  co 25 sążni, d ługość ich w szystk ich  w yniesie r a 
zem  około 387 s., czy li ogólna długość bruzd wyniesie 
w tym  w ypadku 627 s , a w ięc m niej o 1.040 s., czyli 
n a  m orgu  uzysku je  się w porów naniu  do system u p. M i
siąg iew icza 520 sążn i bruzd. R ów nież obliczenie p rzy  
sp ad k u  w k ie ru n k u  szerokości teg o  p ro s to k ą ta  okaże 
te n  sam  zysk w ilości około 550 sążn i b ruzd  n a  m orgu.

Bolesław G urski

K R O N I K A .

t  Włodzimierz lir. Dzieduszycki zmarł dnia 18 bm. 
w majątku swoim Poturzycy koło Sokala. Urodzony w r. 1825 
brał do ostatnich lat czynny udział w życiu publicznem i nie 
małe położył dla kraju zasługi. W latach od 1876 —1878 był 
marszałkiem krajowym a 1877 prezesem i głównym organizato
rem wystawy krajowej we Lwowie. Długoletni kurator Krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, szczególnym 
był miłośnikiem lasów naszych, ich flory i fauny, jak w ogóle 
całej przyrody ojczystej. To zamiłowanie piękny też owoc przy
niosło, bo staraniem i kosztem śp. lir. Włodzimierza powstało 
wspaniałe, jedyne w Polsce pod względem bogactwa muzeum 
przyrodnicze i etnograficzne we Lwowie , które do ostatka dni 
swoich pomnażał. Niemałą zasługę dla krajoznawstwa położył 
też zmarły przez ustanowienie nagród, za opisy etnografiezno- 
przyrodnicze powiatów Galicyi. Konkurs w tym celu ogłoszony 
pomnożył naszą literaturę o kilka dobrych prac tego rodzaju. 
Imię zmarłego niechaj służy dla potomnych za wzór jak pojmować 
i wypełniać obowiązki obywatelskie!
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Komitet Towarzystwa gospodarskiego wysłał na pogrzeb 
w Zarzeczu dnia 23 bm. deputacyę, która złoży wieniec na trumnie 
znakomitego obywatela i długoletniego członka Towarzystwa.

Stan urodzajów. Zbiory poszły bardzo niepomyślnie. 
Z powodu słoty ustawicznej, zimna i braku robotnika Oziminy 
zebrano jeszcze po większej części znośnie podobnież wcześniej
szy jęczmień. Za to owsy dużo od deszczów ucierpiały. W gó
rach wyższych gdzie żniwa późno w sierpień zawsze wchodzą 
klęska ogólna : jeszcze 30 sierpnia stały kopy ozimin w polu" 
a  zimno było przejmujące. Po wyższych szczytach leżały śniegi. 
W połowie września proso jeszcze nie zebrane, kukurudza nawet 
w południowej części kraju zielona i nie rokuje dobrej nadziei. 
Ziemniaki mały plon dadzą a zbiór w ziemi zbitej deszczami 
i rozmokłej będzie utrudniony. Jedynie buraki tak pastewne jak  
■cukrowe dobry plon obiecują. Ciągłe deszcze nie dozwalają ani 
ziemi uprawie ani zasiewów ozimin pokończyć, a gdy jeszcze do 
tego dodamy klęskę myszy które ogromnie rozmnożyły się. 
w Samborskiem, Przemyskiem, Jarosławskiem, koło Szczerca, to 
nie zdziwią żale i skargi jakie ze wszystkich stron kraju dochodzą.

Oto z okolicy Glinian piszą nam pod d 12 bm.; „Źle się 
dzieje, bo okrutnie leje i leje! Otawy -w kopicach albo na po
kosach gniją, a z jakie 50% pływają. Zasiewy stanęły, bo w 
bagnie niemożna nic zrobić, kartofle które już przedtem psuły 
się, teraz zaczną gnić na dobre. Kukurudza jest bujna i dobrze 
obsadziła, ale zieloniuteneńka i prawdopodobnie niedojrzeje. Ro
botnik jest bardzo trudny i drogi. Ładna ta sielanka, ale zdaleka!

Z J a r o s ł a w s k i e g o  równie nie wesołe wieści: pod d. 
14 bm.: „Wskutek ciągłych deszczów i ulewry 7-go b. m. w oko
licy prawie nikt nic nie siał. Kartofle zaczynają już na dobre 
psuć się (gniją). Konieze pierwsze zgniły całkiem, drugie gniją 
teraz, tak iż z tych nic się nie uratuje, potrawy i raz kośne łąki 
które obecnie się zbierają, zgniją kompletnie, codziennie deszcz. 
Bobik w połowie zebrany, ziarna na tern prawie żadnego. W ogó
le strączkowe bobik, groch i wyka żadnego namłotu nie dadzą 
nawet kosztów zbioru nie pokryją.. Badyli i słomy masa ale ziar
na prąwie żadnego.“ £ ,  £

A z S a m b o r s k i e g o  o myszach: Łąki już pokoszone lecz 
deszcze przeszkadzają więc jedno na pokosach drugie w kupach. 
Bób wycięty ale w polu. Rzepaki ładne ale taka moc myszy że 
zaczęły go psuć. Zasiewy żyta i pszenicy w połowie i siew na 
dworskich obszarach dalej postępuje, chłopi siewu nie rozpoczy
n a ją  gdyż wyczekują by myszy wyginęły, których nie tępią. Ńa 
dworskich łanach się truje, ale nie wiele pomaga gdyż z gmin
nych pól się ściągają. Naprzykład na tutejszy obszar wyszło do 
dziś dnia 230 porcyi zarazka na myszy i takowe ogromnie giną 
u pomimo to w zasiewach ozimych są znaczne szkody ; zauwa
żyłem że koszt i ambaras wielki truć myszy zarazkiem, j e d n a- 
lc o w o ż by  s i ę  o p ł a c i ł ,  g d y b y  b y ł  o g ó l n y  p r z y m u s  
t r u c i a .  Kartofle i buraki ogromnie myszy psują. J . Cli.

Z Krakowskiego tow. roln iczego : Nadzwyczajne wal
ne posiedzenie c. k Towarzystwa rolniczego krakowskiego odby
ło się 17 bm. Głównym przedmiotem obrad był poruszony przez 
Wydział krajowy projekt utworzenia biur pośrednictwa pracy dla 
ludności rolniczej w zachodnich okolicach kraju, której znaczna 
część opuszcza na wiosnę kraj nasz, a powraca do domu dopie
ro po ukończeniu w Niemczech robót polnych. Pakt ten ma do
niosłe dla kraju znaczenie, gdyż powoduje nie tylko podrożenie 
robocizny, ale niejednokrotnie wprost brak rąk do pracy w cza
sie żniw. Wydział krajowy wezwał Komitet Towarzystwa rolni
czego do zastanowienia się nad kwestyą, czy nie uważałby za 
właściwe ująć tę sprawę w swoje ręce za pośrednictwem towa
rzystw okręgowych.

Na posiedzeniu prof. dr. Milewski silnie poparł myśl za
wartą w piśmie Wydziału krajowego, poczern jednomyślnie u- 
chwalono przystąpić na następnem posiedzeniu do dysknsyi 
szczegółowej. Podstawą jej będzie referat lir. Janusza Tyszkie
wicza z Weryni, prezesa rady pow. w Kolbuszowej. Na razie 
ograniczono się do ogólnego zastrzeżenia, że celem nowej, 
ewentualnie utworzyć się mającej instytucyi nie byłoby ułatw ia
nie, a tern mniej zachęcanie do wychodźtwa, ale uregulowanie 
podaży i popytu na targu pracy.

Postanowiono również odnieść się do Sejmu krajowego 
z prośbą o utworzenie przy Wydziale krajowym biura taryfowe
go, którego zdaniem byłoby bronić interesów produkcyi, w szcze
gólności także rolniczej przy ustanawianiu wysokości kosztów 
przewozu.

Wywóz owsa z Węgier do Rumunii. Węgry odnieśli 
już korzyść z nieurodzaju w Rumunii. Rząd rumuński bowiem 
zakupił na Węgrzech 1500 wagonów7 (150.000 cetnarów metry
cznych) owsa dla armii rumuńskiej. Towarzystwo tramwajów 
konnych w Bukareszcie i inni więksi rumuńscy konsumenci po
krywają swe zapotrzebowanie owsa w Siedmiogrodzie i Węgrzech 
południowych.

Zakupno arabskich koni do Austryi. Rotmistrz Karol 
v. Roth pozostający w czynnej służbie w Serajewie, został jak . 
donosi Wiener Landw. Ztg. wysłany ponownie do Arabii aby tam 
zakupić partyę ogierów i klaczy arabskich pierwszorzędnej w ar
tości hodowlanej, dla stacyi w7 Bośnii i do niektórych innych za
kładów7 hodowlanych w Austryi.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Dyagnoza szpatu u koni. Konia ustawia się na równym 

miejscu, podnosi nogę podejrzaną o szpat zginając silnie w kola
nie i w7 tej pozycyi (podobnie jak  do kucia) trzyma się 1 minu
tę. Potem wyciąga się nogę w ty ł, a puszczając ją  popędza się 
konia tak, aby z miejsca ruszył kłusem. Jeżeli" jest szpat, w ta" 
kim razie koń s i l n i e  k u l e ć  będzie, koń o zdrowych nogach 
ruszy równym kłusem z miejsca. Jestto sposób w7ypróbow7any 
i przez handlarzy koni dobrze znany. I . T. z. M .

Koniczyna jako pasza dla kur. Aby kury niosły jaja 
wr zimie, pierwszorzędną rzeczą jest stosowna rasa, ciepło w kur
niku i odpowiedne żywienie. Co do rasy, to włoskie kuropa- 
twiaki z wczesnego wiosennego lęgu, zaczynają nieść w7 jesieni 
i niosą dobrze w zimie. Pasza winna być pożywna i nieco po
budzająca. Dodatek suszonych pokrzyw działa na łatwiejsze u tu 
czenie się, na nieśność zaś w7ogóle zielona pasza. Praktyczni 
zawsze Amerykanie karmią kury w zimie młodą koniczyną su 
szoną, którą ucierają na proch, mieszają z otrębami i zarobiwszy 
z wodą lub mlekiem na ciasto, zadają w formie drobnych klu
seczek. Jestto bardzo pożywna a nie droga pasza i warto jej 
popróbować. Rozumie się, że bez dodatku ziarna się nie obej
dzie. Woda podawana w zimie do picia ma być zawsze wystała, 
gdyż zimna szkodzi nieśności. (A gric  JEteviev).

/M or łubinu lia nasienie jest dosyć trudny, gdyż nie
jednostajnie dojrzewa, a nadto trudno go dosuszyć. Najodpowie
dniejszym sposobem, który jednakże tylko na mniejszych ka
wałkach użyć można, jest ręczne obrywanie strąków kilkakrotnie 
w miarę jak dojrzewają. Przy rzędowo zasianym łubinie, mogą 
to robić doskonale dzieci. Oberwane strąki nie należy odrazu 
w duże kupy zesypywać, gdyż ziarno jest zrazu wilgotne i ła 
two pleśnieje. Najlepiej zatem rozsypać naprzód w cienkiej war
stwie gdzieś na podłodze w śpichlerzu lub na strychu i pozo
stawić tak aż do należytego wyschnięcia. W słoneczne dnie mo
żna na słońce na płachtach wynosić. Lepiej schnie łubin zło
żony w stodole w całości w słomie, jeżeli nie twardo ułożony, 
ale gdy^ pozostawiono środkiem wolne miejsce którędy powietrze* 
dochodzi. Wówczas jednak ziarna dojrzałego otrzymuje sie sto
sunkowo mniej niż przy obrywaniu, gdyż trzeba go brać z" pola 
z dojrzałemi już i zielonemi jeszcze strąkami.

Aby kwitnienie róż przedłużyć do zimy, poleca fran
cuski ogrodnik Alegatiere z Montplaisir-Lyon, szczepienie róż 
nie na drzewkach dzikiej róży (Bosa canina) ale na siewkach 
róży japońskiej (Rosa p o ły  •ntha). Szczepy takie wysadzone 
z gruntu w początkach października, kwitną i pędza dalej w zi
mie, nie tracąc liści. Dalszą korzyścią szczepienia" na róży ja
pońskiej jest łatwiejsze otrzymanie bujnych siewek, gdyż na
siona kiełkują w 20 do 30 dni po wysianiu i siewki rosną sil
nie tak, że z wiosennego wczesnego siewu moga być już w le- 
cie uszlachetnione.

Ogórki śuiezo utrzymać do zimy można w sposób 
następujący: Ucina się ogórki co najładniejsze i zdrowe, późne, 
we wrześniu tak, aby miały ogonek jak najdłuższy, opłócze sie 
wodą czystą za pomocą miękkiej szczotki bardzo starannie, a po 
obtarciu do sucha powleka się je białkiem z jaja tak, aby nie po
zostało ani jednego miejsca niepowleczonego. Potem za ogonek 
zawiesza się szeregiem na sznurze rozpiętym w suchem a chło- 
dnem i zacienionem miejscu. Powłoka z białka nie dopuszcza
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więdnięcia i psucia się ogórka i można je w ten sposób w stanie 
świeżym do Bożego Narodzenia a nawet i dłużej dotrzymać.

P . s.
Tuczenie kaczek. Kaczki daje się do kojca wysłanego 

słomą i daje się im skiełkowanego jęczmienia wilgotnego w ma
łych ilościach ale często, tak, aby kaczki zawsze wszystko zjadły 
do ostatka. Resztki takiego jęczmienia gniją bowiem bardzo prędko 
i zanieczyszczają kojec; 4 —5 razy na dzień trzeba ję<zmień taki 
zasypywać, a skutek jest wyśmienity. Po 14 dniach kaczki są 
należycie utuczone. Tak samo można i inny drób a mianowicie 
gęsi tuczyć, co w wielu wypadkach jest wygodniejsze a nawet 
korzystniejsze niż powszechnie używane karmienie kluskami, 
które się do gardła wpycha.

Pszczełnictwo w Tyrolu stanęło od kilkunastu lat na 
wysokim stopniu rozwoju. Miód tyrolski ma szerokie uznanie 
z powodu swej czystości, barwy i łagodności smaku. O stanie 
pszczelnictwa, o rodzaju ułów, o odmianach pszczół, o produkcyi 
miodu i wosku i o użyteczności pszczół ogłosił świeżo obszerną 
pracę dr. J. Z a w o d n y ,  jeden z kilku wędrujących zawodowych 
nauczycieli pszczelnictwa w Tyrolu.

Według jego obliczeń jest w Tyrolu około 50000 ułów, 
z tego w północnym Tyrolu 18000. Jeżeli dochód roczny z je 
dnego ula za miód i wosk przyjmie się w wysokości 5 zł., to 
dochód łączny wyniesie 250000 zł. Atoli przyrodzone przezna
czenie pszczoły polega nietylko na produkowaniu miodu i wosku, 
ale i na roznoszeniu zarodków rozpłodowych z kwiatka na kwiatek.

Przypuściwszy, że w każdym ulu jest 10000 pszczół, że 
każda cztery razy dziennie wylatuje na robotę przez sto dni i 
za każdym wylotem siada na 50 kwiatkach, dochodzi autor do 
sumy 10 tysięcy miliardów kwiatków, na których owe pszczoły 
przez rok gościły. Przypuściwszy dalej, że z tych kwiatków tylko 
dziesiąta część dostała zarodki rozpłodowe, przyniesione przez 
pszczoły, to się okaże, jaką usługę wyrządziły. A gdyby zapło
dnienie pięciu tysięcy kwiatów wyobrażaławartość w pieniądzach 
tylko jednego halerza, wówczas praca pszczół w tym kierunku 
we wszystkich ulach w Tyrolu miałaby wartość miliona z ł ,  czyli 
na ul 20 zł. Na tę stronę użyteczności nie zwraca się uwagi 
a jednak jest to w gospodarstwie roślinnem rzecz niewątpliwa.

Najładniejsze gazony ogrodowe i stosunkowo naj
mniejszym trudem otrzymuie się przez zasiew trawy w jesieni. 
Już w jesieni należy ziemię przewrócić, czyścić z chwastów kil
kakrotnie skoro tylko się ukażą, użyźnić ziemię kompostem lub 
też sztucznymi nawozami i zasiać trawę nie później jak  w dru
giej połowie września. Po zasiewie należy gazon doskonale ciężkim 
walcem zwalcować. gdyż nasienie równiej potem zejdzie. Podlewać 
nie potrzeba; pierwszy deszcz dostarczy dosyć wilgoci. W zimie 
jeszcze niektóre chwasty wymarzną, a na wiosnę już wcześnie 
gazon ładnie się zazieleni podczas gdy trawniki zasiewane na 
wiosnę często do końca maja są gołe. Skropienie na wiosnę sa
letrą rozpuszczoną w wodzie (1 kg. na 100 m tr.2) znakomicie 
pomaga do zwarcia darni i piękności gazonu.

Nowy sposób konserwowania jaj. W roku zeszłym wy
konano w Szko-yi próbę z przechowywaniem większej ilości jaj 
nowym sposobem, który dał wyniki nadzwyczaj zadowalniająee. 
W czerwcu 1898 r. ułożono w stosownym przyrządzie 50.000 
jaj, zamknięto i zapieczętowano, a otwarto dopiero po pół roku. 
Jaja okazały się zupełnie dobre i niezmienione, zaledwie kilka 
było zepsutych. "Nowy ten sposób polega na tern, że jaja podle
gają oziębieniu i równocześnie cyrkuluje chłodne powietrze. Aparat 
cały przytem obraca się na osi tak, że co pewien czas jaja od
wracają się na drugą stronę i żółtko jest skutkiem tego zawsze 
białkiem pokryte. Międzynarodowe biuro, patentów Kt. Reichelta 
w Berlinie podaje, że metoda ta ma wielką przyszłość przed sobą.

Przechowywanie mięsa w leeie. Kawałek mięsa 
dowolnej wielkości natrzeć dobrze solą z dodatkiem nieco tłu 
czonego pieprzu, z odrobiną (jak na koniec noża) krystalicznego 
kwasu cytrynowego, którego można dostać w każdym składzie 
materyałów aptecznych. Jeśli mięso ma służyć na rosół lub 
sztukę mięsa, wtedy można nie dodawać pieprzu. Tak przygo
towane mięso wkłada się do garnka lub radia odpowiedniej wiel
ki ści i przykrywa szczelnie przystającą pokrywką. Mięso takie 
przez czas długi zachowuje zupełną świeżość i nie ma smaku 
solonego (peklowanego) ani też marynowanego w occie.

Zarządzenia policyjno-w eterynaryjne.
Z powodu stwierdzenia zarazy pyskowo-racieowej w Zakli

czynie w powiecie Wielickim , zamknięto gm iny : Cze- 
chówkę, Nowąwieś, Olszowice, Siepraw i Zakliczyny 
a z p o w i a t u  M y ś l e n i c k i e g o :  Brzącowice, Borzętę 
i Zawadę.

Ze względu, że w Lincu wybudowano rzeźnię podług obo
wiązujących przepisów, c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
upoważniło c. k. Namiestnictwo górno-austryackie, do udzielania 
od czasu do czasu zezwoleń na przywóz świń z wolnych od za
razy obszarów, Węgier, Kroacyi-Slawonii, Bośnii tudzież królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa, które są zam
knięte z powodu zarazy pyskowo-racicowej, pomoru świń i róży 
wąglikowej, pod warunkiem natychmiastowego wybicia pod nad
zorem weterynarskim w rzezalni linckiej.

Wiadomości handlowe.
Ziem iopłody.

Lwów, 23. W rześnia Pszenica gotowa S'20—8-40, na term ina 
7'75—b-—, żyto gotowe 6-20—6'40, na term ina 5-75—6'—, owies obroezny 
5’25—6-—, na termina 4'75—5'25, jęczmień 5’25—5 75, nowy 6-—6‘50, 
rzepak 10-50—10 75 groch 5-75—6-50, do gotowania 6’50—10-— wyka 
4'30—4 60 bobik 4-30—4'60, hreczka 7-25—7-50, kukurudza nowa —•—r 
stara 5 40—5-80, chmiel za 56 kg. —'—•—, koniczyna czerwona 40-—
48-—, biała 30------ 40-—, szwedzka —•------ •— , tymotka —■ —•—,
spirytus paritas Tarnopol gotowy 16 50—17-—, na termin 16'------16’50.

Po chwilowej zwyżce ceny znowu obniżyły się na targach zagra
nicznych. U nas wskutek świąt izraeliekich i siejby, dowozy są n ie- 
znacene, wobec czego przy ruchu ograniczonym ceny utrzym ują się.

Bank Rolniczy we Lwowie

Płacono 100 kg. loco Kraków 
23. wrześ.

; Przemyśl 
28. lipea.

Bochnia 
15. wrześ.

Ozer- 
niowee 

11. wrześ.

P s z e n i c a ..................... 8 25—8-40 9------- 9-50 S-25-8-50 8-30-8-50
Z y t o ................................ 6-40 - 7  25 6-50—6-75 6-------6-50 6-20—6-30
Jęczmień browarny „  •— 5-75—6-— 5-50—5-75 6-------6-75

na krupy . . 5 -4 0 -6 -— —•— -- *--- —•—
O w i e s .......................... 5-40—6-30 6"------ 6-50 5‘— 5*60 5-30-5-35
K ukurudza..................... •------■ 6------- 7-25 5-05 5-15
H reczka .......................... •------ ' 7------- 9-— *------ *

Groch .......................... 8-50-12-— 6-50-10 — I 1 CO r _•_
F a s o l a .......................... 7-— -10-50 7-— 11 — •—•,—•—• --•--
W y k a ..........................
B o b i k .......................... — ’— 4-50—5-30 --•--

Koniczyna czerwona . •

R z e p a k ..................... —'•— — ■—

B ydło i  św in ie.

T arg lwowski nie odbył się z powodu św iąt, został odłożony na 
p iątek d. 221 września 1899.

Ceny mięsa w rzeźni przednie od 45—50 ct., tylne od 50—54 et.
K raków , P rądnik  B iały 21. września.
Ogółem spędzono na ta rg  dzisiejszy 256 wołów z paszy i p ła 

cono woły z paszy od 25'50 do 29'50 złr.
Z tych przy sprzedaży osiągnęli: pp. W ójcicki złr. 25*/2—29y2, 

Schwarz 29—29y2, Freidenheim  25-50—28-50, Haber 26—29, Wurzel 
2 7 -2 8 .

Były także woły robocze, ta rg  bardzo ożywiony odwiedzony 
przez obcych kupców, wszystko sprzedane.

W iedeń, 18. września. Spęd 3.464 sztuk, między temi galicyjsk. 
341 sztuk. Płacono za galicyjskie prim a 33—39 złr., Secundo 33— 
36 złr. tereya 29—32 złr., krowy 24—33 złr., buhaje 26—37 złr.

Z powodu mniejszego spędu prawie o 400 sztuk jak  w poprzed
nim tygodniu ceny się podwyższyły prawie o 1 złr. a ta rg  był bardzo 
ożywiony.

P ra g a , 18. września. Spęd 857 sztuk, między tymi 457 sztuk gali
cyjskich. Płacono za woły, prim a złr. — średnie 29—33 złr., za 
krowy 25—29 złr., buhaje 29—34 złr. za 100 kg. żywej wagi.

Targ ożywiony.
B erno m orawskie, 7. września. Spęd 194 sztuk. Płacono za woły 

prima 33 złr., średnie 27—31 złr. T arg  zły.
Ogólny Z w iązek  handlarzy  i hodowców bydła

we Lwow ie, ul. Kopernika 7.

Redaktor odpowiedzialny B r. K azim ierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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OG-LOSZEN'I _A_.
Polecam y prenum eratę  znanych bogatych w treść obficie illustrow anych, w ytw ornie w ydaw anych 

pism  fachow ych:

Allgemeilie Wcill Zoitung Redaktor: Antonio dal Piaz. W ychodzi co czwartek. P rzedp ła ta  za kw arta ł 1 złr. 50 ct.

Wiener Landwirtschaftliche Zeitung w środ5
Oesterreichische Torst- und Jagdzeitung

Hugo H. Hitsehmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Dominikanerbastei 5

R edaktor: Nadleśniczy Józef E. Weinelt. W ychodzi co piątek 
Kwartalnie 2 zł.

IM IŁOO-AJRZCsTIIE
MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
s i j e t k t ł t i i k : ! ,  p ł t j o -i

Nawozy sztuczne i Siewniki do naw ozów
poleca

Pierw szy Galicyjski DOM ELA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. is— 26

Cenniki i specyalne oferty na żądanie.

Łańcucliy taśmowe ptentowaae
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 80 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 et.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischm ann)
pojemności litr. 1 1% 2 3
sztuka złr. 1*70 
pojemności litr. 4

1-85 2-—
5 8

2-40

10
sztuka złr. 2-70 

pojemności litr. 15

g . _  4 - _

20 25

4-75

30
sztuka złr. 5-75 6-25 7-

Drut kolczasty cynkowany do ogro
dzeń (kolce na 6 CA)

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
liandel żelazny,

w e Lwowie, plac K apitu lny 1, naprzeciw katedry.
2 4 -2 6

Zarząd dóbr Worochta
poczta i staeya Bełz, ma do zbycia około 2000 
m. ctn. suchej, pięknie zebranej koniczyny, 
2. tegorocznego zbioru. Koniczyna jest złożona 
w  stertach. Cena za 100 kg. po 2 złr. 8 —?

Pracownia stolarska
A n d r z e j a  K i l i a n a

L w ó w ,  p la c  ś w .  J u r a  ]. 3 . 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z; odnawianiem 
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 20—?

Pracownia 13—?

tapicersko-dekoracyjna
Marcela Gąsiorowskiego

Lwów, u l Ł yczakow ska 1. 4.
przyjmuje wszelkie Meble do obicia: stare i no
we, Materace, Tapetowanie pokoi i wieszanie 

firanek, jak  w miejscu tak i na prowineyi. 
Próbki tapet i m ateryi z pierwszorzędnych fa
bryk, a szczególnie zużytkowuje wyroby krajowe.

SADZONKI TRUSKAWEK
w najlepszych odmianach starszych i nowszych, 

oraz poziomek miesięcznych.

D rab ink i o g ro d o w e; Z bieracze do ow o
ców, pu łeczk i do p rzechow yw an ia  o- 

woców n a  zimę i inne narzędzia . 
D rzew ka owocowe i ozdobne poleca

Julian br. B r u n ic k i
w Podhorcach p. Stryj.

3—6

N a  w i o s n ę  
niezbędny podręcznik dla każdego rolnika.

Wydawnictwo subwcncyonoivane przez 
c. Jc. Ministerstwo rolnictwa.

Dr. W e in z ie r la :  O z e s ta w ia n iu  
i  u p r a w ie  m ieszanek , t r a w  

(z tablicą w y s i e w ó w )  

tió m a czy ł B. Pobóg G urski.

Książka ta , której pochlebną ocenę um ieścił 
„Rolnik" w nrze 48 z r. 1898, daje rolnikowi 
bardzo cenne wskazówki dotyczące podsiewania 
łąk, zakładania łąk  sztucznych, siania miesza

nek koniczowych i t. p,

  Cena księgarska 50 ct. =

! W  Członkowie Tow arzystw a gospodarskiego  
mogą o trzym ać książkę tę p rzez R edakcyę  „ R o l
n ika  po zn izonej cenie 40 ct.

STORY  
ŻALUZJE

na w ałkach samo
czynnych i na ściągi 

1 □  m tr. 1 złr.

deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mtr. złr. 2*20.

T i p l T V  we wielkim  wyborze, 
i f i l  L I I °d 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE
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f t ,

w e  L w o w ie ,  

p la c  H a l ic k i  l ic z b a  2.

Zarząd gospodarczy dóbr Besko
sprzeda używaną wagę kom pletną do ważenia 
bydła 1 =  100 za l/3 ceny fabrycznej. 2—4

( i n r 7 p l n i l r  teoretyczno-praktyczny poszu- 
U U I  £ C III IIV  kuje zaraz posadę. K. K. K a
mionka strumiłowa, poczta w miejscu. 3 —3
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2 wagi do w ażenia bydła
każda na 1100 klgr. z poręczami, -2 wagi pomo
stowe po 4000 klgr. najnowszej konstrukeyi zu
pełnie nowe, nie używane, doskonale funkeyonu- 
jące, silnie zbudowane znanej firmy Buganyi 
i Sp., dla większych gospodarstw, młynów paro
wych, gorzelni, gmin, browarów, oraz niezbedne 
w cegielniach, wapniarkach i t. d. dla Austro- 
W ęgier urzedownie stemplowane, z braku m iej
sca bardzo tanio do sprzedania. 6—20

A dres: L. Buganyi,
Wiedeń, II, Franzensbriickenstrasse 17.

Zarząd dóbr Sieniawa p. Rymanów
poszukuje

e ł £ o n o m . £ L
kaw alera, w średnim wieku, z dłuższą praktyką, 

obeznanego z stosunkami w Sanockiem.
2 - 3

Serwator, speeyalna sól do konserwowania mle
ka i masła.

Serwator jes t wolny od obcego lub niemiłego 
smaku.

Serw ator utrw ala dobry smak mleka i masła.
Serw ator okazuje się w używaniu tak tani, że 

nie podwyższa cen produktu.
Serw ator jes t rzeczywiście jedynym środkiem, 

który odpowiada wszelkim wymaganiom 
w celu speeyalnego konserwowania mleka 
i masła.

Cena za kilo 3 marki, wysełka 4y2 kilo franco.
W ysełka za pobraniem poeztowem.

M. T I N T  NER w Wiedniu,
VII., Neustiftgasse Kr. 31. (13—20)

W juhileuszonym ro
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna

czenia.

Znane na ca ły m  św tec le

A l f a
S e p a r a t o r y

model 1899
są najlepszemi 

  __________     m aszynam i do od
dzielania. śm ietanki niezrównane co do do
kładności i szybkości oddzielania we
w szystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.

III AA/ ażn© dla ZE3. T_ Obszarów XD-̂cr-oarsIkzicIfcL III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach  n a jn iższych  to w ar p ierw szorzędnej ja k o śc i, jakoto: 

W E R N IK SY  i O L EJE , lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby do podłóg, woski 

fF’fd.zle w sze lk iego  rodzajrŁ, g-ą,Tok:i7 l&łs, a tra m e n t 
P IP Y  do beczek, GAZY n a  p y tle

Srod.tei tLessriifefeojrjixe ja.łc kresolina, lyzol i t. ;p_

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚROD^I^OWADOGUBNE,

W iaderka, hydrortm k la ta rn ie  gospodarskie
Pasy  do maszyn, gurty , rzeuiA^Y śruby, węże gumowe i konopne 

P ły t y  i  szniiryi-4qj k o tłó w , k o len d ry
Ceraty, chodniki, rogóżfijh podściółki, oliwy, zapałki

S Z P A G A ^ Ę T ,  S Z N U B X  
Ś rodki do c z y sz c z e n ia  m eta ljf5"jak p roszek , m ydło , p a sta  i  t . p.

ParToka, krocłimal, mn/yćLło ćl© prania, świece
S n ia ro ^ w id -ła , cz©x?zQ.±d-3iaj ± Xailfeiienpy do skór i uprzęży 

SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE
etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C ennik i n a  żąd an ie  g ra tis . 17—31

. J O M

O g ó ln y  z w iązek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

w e Lw ow ie ,  u l i c a  K o p e rn ik a  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.
Pośredniczy w sprzedaży bydła opa
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych. 
Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 25—26

Żurawica dolna
stacya kolejowa w miejscu

jest od 1. lipca 1900 r. na lat 12

do wydzierżawienia.
Informaeyi udzieli

Zarząd dóbr Państwa Krasiczyńskiego.
2—3

Rzadca dóbr, ślązak, poszukuje po- 
1 sady przy większym 

skarbie dóbr ziemskich ; ma 25 o-letnią praktykę 
na Śląsku i w Galicyi i jest zupełnie obeznany 
ze wszystkiemi gałęziami raeyonalnie prowadzo
nego gospodarstwa. Posiada najlepsze polecenia 
i świadectwa. Zgadza się i na mniejszą płacę 
i  ordynaryę przy pobieraniu tantyemy ód czy
stego dochodu. A dres: J. St. rządca poste rest, 
w Dębicy. ‘ 8—8

J. i  JACZEWSKI ffi LWOWIE
Kompletne urządzenia m leczarń. 

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię

ciem.
F achow e objaśnienia i  ra d y .

SPIRYTUS

Wiedeń XVI., Gangl- 
b au erg asse  Nr. 29.

Budapeszt, Erzsebet- 
Kórut 45.

W

e. k. dostawca nadworny,

Esprii fle Tin laraue d’or
Pierwszej próby

msTaglLerpszea* g a J s i o ś c i

1 6 -2 6

blaszanka

SPIRYTUS

Z drukarni i litografii P illera  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


